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Dzień wczorayszy , l.iko dzień Urodzin N a y -  
j a ś n i e j s z e g o  i Ń a y 111 i l o ś c i  w s z  e g  o N a ­
s z e g o  M o n a r c h y ,  był obchodzony w tem mie­
ście z tą  okazałością,  iaką wdzięczność i miłość mie­
szkańców ku N a y l e p s z e m u  s w o i e m u  P a n u  
wskazywała. ' Po odprawionem we wszystkich K o ­
ściołach nroczystćm Nabożeństwie , i odśpiewaniu 
Naywyższemu Panu Zastępów Hymnu dziękczynie­
nia , który w Kościele Akademickim intonował JW .  
Biskup Wileński Hrabia  Stroynowski , wszyscy U rzę ­
dnicy Woyskowi , i Cywilni , Duchowieństwo i Szla­
chta, złożyli życzenia swoie u JYV. Gubernatora W o ­
jennego,  Jenerała Infauteryi  i Kawalera Rzymskiego 
Kor hakowa. Tegoż dnia z tego powodu JW .  G uber ­
na tor  Cywiiny dawał obiad, a JW .  G uberna tor  W o ­
jenny wielki i świetny bal , na którym znaydowały 
się licznie zgromadzone oboiey płci osoby. Wieczo­
rem miasto całe było oświecone. Nad bramą domu 
Uniwersytetu  jaśniał t r a n s p a re n t , na którym W i e l ­
k i  O p i e k u n  i D o b r o c z y ń c a  nauk na całey 
Północy, wyobrażony w postaci Gieniusza Muz, przyy-  
mował otiarę od Muzy wystawiaiącey Akademią,  któ­
ra na ogień palący się na ołtarzu rzucała kadzidło. 
Około ołtarza były znaki symboliczne czterech od(- 
działów nauk, i Emblemata sztuk Napis pod T r a n ­
sparentem następny: MAGNQ. GENIO. MUSARUM. 
PfENTISSIMA. DOCTKINARUM. E T .  AR H U M .  
N UTRIX.  V1LNENSIS.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
trank jo rt dnia  5go Grudnia n. s.

Pod dniem rszym b. m. ukazało się tu  w Nie­
mieckim 1 r  rancuzkim języku następne O ś w i a d ­
c z e n i e  Monarchów Sprzymierzonych:

„ Rząd Francuzki  niedawno nakazął nowy na* 
„ bor 3oo,ooo konskrypcionistów. P ow ody ,  iakie Se- 
„ nat  w swoim w yroku  przytacza ,  zniewalają Mo- 
„ carstwa Sprzymierzone oświadczy Wieszcze raz w o- 
„ bliczu świa ta ,  cele,  do których w teraznieyszey 
„ woynie zmie rza ia , zasady,  na których się wśpie- 
„ ra ich postępowanie , i ogłosić życzenia i postano- 
„ wienia swoie.

„ Nie przeciwko Francyi ,  ale przeciwko tey gło- 
,, śno obiawioney Przemocy,  którą Cesarz Napoleon 
„ n a  nieszczęście Europy i Francyi ,  zbyt  długo, nie- 
,, s tety,  zagranicam i swoiego P ań s tw a ,  wykonywał,  
„ Mocarstwa Sprzymierzone prowadzą woynę.

,, Zwycięstwo przyprowadziło nad brzegi Renu 
„ Ich potężne zastępy. Pićrwszem użyciem korzyści

f p o n  7 .wvr ip< łwf l  h v ł n  uravuro n i .  .1 - . 1 . .

pomnożenie s , ł , k tóre Sprzymierzeni 
„ otrzymali za przystąpieniem wszystkich Xiaźat i 
„ Panów Niemieckich,  nie miało żadnego wpływu na 
„ warunki  ofiarowanego pokoiu. Są one zawsze ró- 
„ wnie na niepodległości Francuzkiego P a ń s tw a ,  ia- 
„ ko też na niepodległości wszystkich innych Euro -  
„ py Mocarstw zasadzone. Widoki Sprzymierzo- 
„ nych Monarchów, są sprawiedliwe w swym celu 
„ wielkomyślne i szlachetne w swych względach u- 
„ beśpieczaiące wszystkich, i chwalebne dla każdego.

„ Sprzymierzone Mocarstwa życzą so fne , aby 
„  Fracya wielką, mocną i szczęśliwą była , ponieważ 
„  wielkość i moc Francyi  iest ledną z zasad wielkićy 
„  budowy Europeyskiego Towarzystwa.  Życzą one ,

„ aby Francya była szczęśliwą, aby odżył ićy handel, 
„ ab-, , mgły z u. w u zakwitnąć sztuki i umiejętności  
„ te dobrodzieystwa pokoip, ponieważ wielki naród* 
„ nie może bydź szczęśliwym, dopóki nie iest spokoy- 
„ nym. M o c a r s t w a  S p r z y m i e r z o n e  n i e  
„ s p r z e c z a ł y  n a w e t  F r a n c u z k i e m u  P a ń -  
„ s t w u  r o z s z e r z e n i a  g r a n i c ,  i a k i c h  n i -  
„ g d y  F r a n c y a  p o d  s w o i m i  K r ó l a m i  n i e  
„ m i a ł a ,  ponieważ nie s ądzą ,  aby waleczny naród 
„ miał iuż upadać dla t e g o , że doświadczył klęsk 
„ w uporczywym i k rwawym boiu , w k tórym ze 
„ zwykłą sobie śmiałością walczył.

„ Lecz równie Sprzymierzone Mocars twa chcą 
„ b y d ź  bydź w olne ,  szczęśliwe i spokoyne. Pragną  
„ one takiego pokoiu, k tóryby przez mądre rozdzie-  

,, lenie siły , p)zez spraw iedliwą r ó w n o w a g ę , zabe- 
„ śpieczył ich\ ludy od niezliczonych c ierp ień ,  k tó re  
„ od 20 lat uciskaią Europe.

„ Sprzymierzone Mocarstwa nie złożą broni  
bez uskutecznienia tego wielkiego i dobroczynnego 
zamysłu , bez osiągnienia tego szlachetnego celu 
wszystkich swoich us i łowań: nie złożą b ro n i ,  d o ­
póki poli tyczny stan Europy  na nowo u tw ie r d / o -  

, nym nie zostanie,  dopóki nieodmienne i niezłomne 
’ zasady , nie otrzymaią zwycięztwa nad zamysłami 
” próżności , i dopóki naj  świętsze T ra k t a ty  nie za-  
” beśpieczą Europie prawdziwego pokoiu. Frankfort. 
, ,d n ia  1 go Grudnia i 8 i 3 roku.

—  Woyska Iiossyyskie są w ciągłym marszu do brze­
gów Renu . —  Goniec,  który był posłany do Xiecia 
Fabpnowa , dla przyśpieszenia iego marszu , znalazł 
go inż w koburgu. Rezerwa Armii  Polskiey , idzie 
przez Schweiujurt, rezerwa zaś A rmii  Szląskiey p rzez  
Jmberg  do Wyższego Renu.

Doniesienia od Wyższego Renu  nic jeszcze ni® 
mówią o przeyściu tey rzeki  w tamtych Kkolicach; 
zawieraią ty lko ,  że Jenerał  Wrede był oczekiwany 
w swoiey główney kwaterze Ojfenburgu , w którego 
okolicach zgromadziła się Ba warsko-Austryacka Armia  
pod rozkazami iego będąca. ( z Gaz. Berlin. )

Berlin dnia i 4go Grudnia n. s.
Podług ostatnich wiadomości , główna k w a te r a  

J. K. W.  Xięcia Szwedzkiego dnia l i g o  zna jdow a ła  
się w Segeberg , i miała wychodzić daley do 7\e u -  
Miinster—  Hamburg  ma bydź osadzony przez D u ń ­
czyków , a Marszałek Davoust ze swoim korpusem 
coraz daley cofa się w kray Holsztyński. Dnia ygo ’ 
nie daleko Oldeslohc, pamiędzy awangardą armii  pół- 
nocney , ,  a aryergardą Francuzką i Duńską ,  o rzy -  
szło do znakomitey b i twy  , w którey ieden ‘F rancu ­
zki i Duński reg iment kawaleryi  części a zrąbany czę­
ścią w niewolą zabrany został —  oprócz tego woyska 
nasze zdobyły od 10 do 12 dział.

Stosownie do um ow y W' igs tu artykułach z aw ar -  
tey  w Frankforcie z nowo Sprżymierzonemi Mocar-  
s twy , ogłoszoney d ruk iem ,  wszystkie kraie s tawić 
maią liczbę woyska podwóyną t e y ,  k tó rą  d a w n ie j  

o z wiąz u Iieńskiego stawić byty obowiązane _  
Połowa ma się składać z woyska liniowego , dru** 
zas połowa z M i l i c y i ,  a obiedwie przez u t r z y m y w a ­
ne w gotowości reze rwy , zawsze w pełney liczbie 
zostawać powinny.  W oyska  te będą podzielone na 
kilka większych A r m i i , z których  każda mieć będzie 
lednego wodza 1 ieden Sztab jeneralny.  — Wszys tkie 
wielkie rękodzielnie broni w A  u hl , Solingen Herz- 
berg , Olbernhan, maią pracowaĆ-wyhic/.nie d’la tych 
A rm n  Aby przyśpieszyć uformowanie  ar ty l le ry i



część zdoby tych  na nieprzyjacielu dział oddana bę-  
kędzie 11 o w o - S p r z v m i e r z o n y m , równie  iak wszystka 
b roń  i działa , które się zabiorą w  twierdzach nad
Elbą-

Dnia lgo Grudnia  n. s. Mar. St C y r , z t rzema 
innemi Jenerałami Francuzkiemi , i w  towarzystwie 
iednego Austryackiego oficera, przeiechał przez Bam-  
beig , powracaiąc od Renu do Czech. Cała załoga D re ­
zdeńska idzie do Węgier .  ( z Gaz. Berlin. ) 

z Obozu pod 1 ’organ Qgo Grudnia n. s.
Po wezwaniu do poddania się twierdzy Torgau, 

Rządca  jey prosił o rozeym ,  dla ułożenia zasad ka- 
pi tuiacyi . Jenerał Tauenzien pozwoli ł na to ; zaczę­
ły się układy; ale warunki Guberna to ra  Iwierdzy były 
t a k i e ,  iż Jenerał  Tauenzien , pomimo chęci swoiey 
oszczędzenia tego nieszczęśliwego mias ta ,  był p rzy­
muszony ie odrzucić.—  Zatem dnia 6go Grudnia r o ­
zeym wypowiedziany został ,  a następney nocy z tak 
■w ielkim skutkiem ze wszystkich stron do miasta s trze­
lano , i i  w Zamku Zinna  koszary arty l leryi  zupełnie 
zg o rza ły , i w mieście samem poż!ir w kilku miey- 
scach wybuchnął. Wczoray Superintendent  Koch, przy­
był z Torgau  do Jenerała Tauenzien , prosząc go imie­
niem mieszkańców o oszczędzenie miasta. Dowodzą­
cy Jenerał  posłał przez niego Gubernato rowi tw ic r -  ' 
dzy zapewnienie l.ssto-godzinnego rozeym u , aby się 
przez ten czas o kapitulacyą porozumieć można;  ale 
i w tym razie propczycye Gubernatora Francuzkiego 
były tak przesadzone,  że Hrabia !Tauenzien , nie ty l­
ko ie zupełnie odrzuci ł ,  ale paw et  dał rozkaz ,  aby 
natychmias t  ze wszystkich stron strzelano do tw ie r ­
dzy,  i bombardowanie, w tym momencie iest gwałto-  
wnieysze , niż było przez czas całego oblężenia.

{ z Gaz. Berlin. ) 
Dojni/sch u g q Grudnia n. s.

Gwałtowny ogień naszych bateryi  był przyczy­
ną iż nieprzyjaciel  w nocy z 10 na 11 opuścił Za­
mek Z in n a ,  Wysadziwszy n a p o w ie t r z ę  nie które wa­
rownie  i uprowadziwszy działa. —  Zamek ten był 
piieyscem bardzo o b ro n n e m , i wszystko t o ,  co tylko 

„ąztuka może, na obwarowanie iego użytem było. Le- 
ży on o ,1,260.- kroków od głównego w a łu ,  na wzgór­
k u ,  który nad miastem i okolicą panuie , i iest dafe- 
ko: oj-szfci rsiey szy i mocnieyszy , niżeli zamek Pruski  
p u A T  ze ze ci nem . —  Posiadanie tey tw ie rd z y ,  każe się 
spoar 'ewae bliskiego upadku Torgau , zwłaszcza pa­
trząc na zapał oży wiający Pruskich  woiowników , i 
to  m ę s tw o ,  z lakiem wytrzymują niewygody tak 
przykrey  porv  roku. ( z  Gaz. Berlin.)

Dla utrzymania ciągu woiennych wypadków , kła-  
. dziemy tv. 2.1, i  sagi Biulletyp K it i  in Szwedzkiego.

Główaa kwat»ra Soittenburg jogo Listopada.
Dnia  lbgo  J . K . W .  wyiechał z llannoweru  , dnia 

i ęgo  przybył do Brem en , 20go do Celle, 2 igo  do 
U tltzen , 20go do Lunebur.ga , a wczoray do Boitzen- 
burga. ■ ,

Woysko Szwedzkie przebyło Elbę. Marszałek 
H rabia  Stedink z jenerainym sztabem i iszą brygadą ,  
stoi w Boitzenburgu-, -inne Szwedzkie dywizye w o- 
kolicy. K orpus  Liizowa  razem z woyskiem Szwedz­
k im  przechodził  Elbę.

Awangarda Jenerała Biilowa pod wodzą Jenerała 
Oppen, przybywszy nad Yssel , od 23go znayduie si$t 
w Doesburg.- Jenerał  Biilow z resztą swego korpusu , 
stoi nad Renem na granicach R ollandy i . —  P rzy  wzię­
ciu sz turmem twie rdzy  Doesburg część będącego tam 
garnizonu została wycięta: zabraliśmy 200 ludzi w nie­
wolą,  między któreir.i Kom m endan t  i 5 of icerów----
Roztropność , iaką okazał Jenerał  Oppen w k ie rowa­
niu  at takiein tego mieysca,  i  szybkość,  z iaką plan 
swóy w ykona ł ,  iednaią mu wielką chwałę.  —  Całe 
Xies two Ostfriesiand iest od nieprzyiaćiela oczyszczo­
ne. W  Emden. , w Zurich  i wszędzie w ogólności 
woyska P ru s k i e ,  z naywiększą radością przyjęte by­
ły. Oddziały woyska pod Majorami Standart  i M ul­
ler opanowały twierdzę  Ziitphen , gdzie 5oo jeńców 
poszło w moc naszą.

Jenerał  Winzingerode , ma swoią główną kw ate ­
rę w Bremen , a woysko iego osadza część Hollandyi —  
Na odgłos ifcgo przybycia ustanowiły się tymczasowi*

Kommissye Rządowe założone z osób , które dawały 
zawsze dowody swoiey stałości i przywiązania d o O y -  
czyzny .—  K ray  Jewer , iest osadzony, przez woyska
Rossyyskie Twie rdza  Zoltkamp  wziętą została przez
oddział od korpusu Barona Rosena : załoga poszła 
w  niewolą w o ie n n ą —  znaleźliśmy tu 12 dział różne­
go kalibru. Przez inny  oddział Rossyyski , zabrany 
został s t a t e k , na k tó rym było 5o Francuzkich Celni­
ków i żo łn ie rzy .—  Major Elswangen osadził ZtooU  , 
zabrawszy tam 2 Oficerów i wielu żandarmów w nie­
wolą —  Kozacy  Półk. N aryszk ina  opanowali Cam-  
pen,  gdzie 1 Pułkownik,  5. oficerów, 25 żandarmów i 
80 żołnierzy wpadli w  ich r ę c e —  Groningen takż« 
osadzone zostało przez woyska Jenerała W  inzingero- 
de, gdzie 1 Półkownika,  38 of icerów i Soo żołnie­
rzy  , zabraliśmy w niewolą.

Z Groningi , równie  iak z innych Hollenderskich 
^ r o w i n c y i , przybyli Deputowani  do główney kw ate ­
ry J. K.  W .  Xięcia Szwedzkiego , z żądaniem , aby 
im wolno było postanowić Kommissye Rządowe po­
dległe Kommissyi Amsterdamskiey , co im dozwolo- 
nefil zostało —  Godność Statudera będzie bez wątpie­
nia przy Wrócona —  Otoź iest korzyść,  k tó rą  Napo­
leon odnosi z tego, iż Hollandyą do Francyi  przy łą­
czył.

l  iczne kolumny woysk , przebywszy T sse l , uda­
ły się do Amsterdamu i Utrechtu —  Hollanclya może 
bydź uw ażana ,  iako oswobodzona:  wszyscy dobrzy 
Francuzi  cieszą się z tego.

Zamki Carlsburg i B lexen , wzięte zostały przez 
oddział woysk Rossyyskich pod wodzą Półkownika Re-  
dinger , i z pomocą Brygu Angielskiego pod kap i ta ­
nem Farquabar. 20. oficerów , 534 żołnierzy i 3o 
sztuk dział stały się naszą zdobyczą. —  Żegluga na 
W ez e rze  iest zupełnie wolną.

S ta d e , mieysce bardzo obronne przez swe niskie 
i  bagniste położenie, miało liczną załogę...— Kornmen- 
fSant rozkazawszy przekopać wszystkie groble , prócz 
jednćy tylko,  pbiał j e zewsząd wodą , tak dalece , że 
Stade wydawało się bydź wyspą w śród n iezmierne­
go jeziora. Pomimo tych  trudności ,  Hrab ia  Strogo- 
now przedsięwziął uderzyć na to stanowisko. Cho­
ciaż krzyżowy ogień artyl leryi  riieprzyiacielskiey st ry­
chowa! iedyną groblę, k tó ra  dawała przystęp do mia­
s t a , poszły n a p r z ó d  niczem nie ustraszone woyska 
nasze , lecz przy końcu g ro b l i , znalazły most zburzo­
ny —  I ta  nawet przeszkoda , nie była zdolną wst rzy­
mać ich odwagi —  żołnierze rzucili się w fossy dla 
zdobycia szturmem w alów :  tu  poległ 'Hrabia  Rosti- 
gniac , i inny oficer ,  k tóry  prowadził ko lumnę—.. 
Woyska  z niesłychanym zapałem szły d o a t t a k u ,  kie­
dy Jenerał  dowodzący uznał rzeczą użyteczną odło­
żyć go do iut ra dla nadchodzącey n o c y —  Lecz za­
łoga F ra n c u z k a ,  lękaiąc się powtórnego s z tu rm u ,  
teyźe  nocy opuściła miasto , i na statkach odpłynęła 
do miasta Duńskiego Gliikstadt— Zatćm Jenerał  Stro-  
gonow osadził miasto S ta d e , gdzie zabrał t rzy działa,  
i znalazł mnóstwo ranionych i chorych Francuzów —  
S tra ta  z naszey strony wynosi około 200 ludzi zabi­
tych i ran ionych,  nieprzyjaciel iednak daleko więcćy 
utracił.

Jenerał  Hrabia  Worońcow , k tó ry  od dnia 22go,  
ma swoią główną kwate rę  w Winsen , oblega l laar-  
b u r g .   Pod półko wnik Lówenstern , należący do kor ­
pusu Jenerała Worońcowa , uderzywszy na korpus nie­
przyjacielski , który się p rzepraw i ł  pod Zollen-spieker, 
pomimo przewyiszaiącey liczby przyprawił  go o s t r a ­
tę kilku u  t ludzi , i zabrał 2 oficerów i 4o żołnierzy 
w niewól. . —  Z tegoż korpusu Jenerała Worońcowa 
Foruczn ik  Jacobson z oddziałem sta kozaków , uderzył 
11a 2 szwadrony strzelców z załogi Ilorneburga , za" 
bił z nich 2 0 ,  5ostu wziął w n iew o lą ,  i opanował 
t o  miasto.

Z Magdeburga  F rancuzi  wysłali woyska Nief,' ,e- 
t:kie należące do załogi ,  pod w aru n k iem ,  iż n*® 
dą  służyli przeciwko Francy i  przez rok i d2»en ie" 
den.  Żywność w t e y ’tw ierdzy iest  w złym gatunku,  
i  garnizon mocno n ieukontentow'any.—- G uberna to r  
tw ie rdzy  Torgau Jenerał N  ar bonne umarł- Jene­
rał Dutaillis . *który dowodzi na iego mieyscu , wraz  
z t rzetna Jenerałami leżą złożeni ciężką i zaraźl iwą



c h o r o b ą ,  k t ó r a  się sroży w tey  t w i e r d z y  , i mnóstwo 
ludzi  porywa .  —  Marszałek St  Cyr  kap i tu lo w ał  , i 
Drezno znayduie  się w mocy Sprzymierzonych.  T a k  
w i ę c ,  oprócz ki lku t w ie rd z ,  do k tó ry c h  zdobycia  iuż 
uczyniono po trzebne  p rzygotowania  , cały k r a y  m ię ­
dzy Renem i Elbą lezący ,  ies t  od nieprzy jac iela  oczy­
szczony.  —  Mieszkańcy osiedli na tey p r z e s t r z e n i ,. 
b i o r ą  się powszechnie  do oręża  , i wkró tce  ludność 
cała Niemiec  s tanie  pod  b ronią  dla u t r z y m a n ia  nie 
podległości  swoiey.

Miasto H anzya ty ck ie  Bremen, p rzyw róc i ło  swóy 
Rząd  d a w n ie y s z y , i tuszymy sobie, że wkró tce  Ham­
burg i Lubeka , podobnegoź  szczęścia będą uczęstni-  
kąm i • '

Nieszczęśl iwi  mieszkańcy Hanibu. gą , podług o- 
s ta tn ich  zlaiiatąd wiadomości ,  zostaią pogrążani  w uay-  
głębszey rozpaczy.  Znayduiące się t am  woyska uie- 
p izyiacielskie  , znużone  tą  n i e u ż y t e c z n ą  w o y n ą ,  tę ­
sknią  do swoiey  Oyczyzny;  —  Bank h am bu rsk i , zo­
s ta ł  ze swoiey  go towizny  ogołocony _— W y s tę p e k  
p rze c iw ko  bezpieczeńs twu i w ie rze  publ iczney ——* 
N a yz na kom i ts i  z mieszkańców tego miasta  byli p r zy ­
muszeni  pracować  we dnie i w nocy około jego w a r o ­
wni .  Na  wyspie  W ilhelmsburg , wycięto wszystkie 
d r z e w a ;  a rzucony  przez F ra n cu z ó w  m o s t ,  k tó ry  t ę  
wyspę z miastem połączał ,  iest znowu  z ruynowany .

Ula osiągnienia szlachetnego celu wszystkich usi­
ł o w a ń ,  to  iest  zawa ić ia  powszechnego p o k o i u ,  a rm ia  
N ie m ie c  północnych w liniach swoiey kom munikacy i  , 
n ieprzyjacielskim woygkom k w a t e r o w a n i a  się nie do­
zwoliła. '  Mieszkańcy Holsztyńskiego k r a i u , k tó rzy  
przez  swoie pochodzenie  i m ow ę  , należą do wie i-  
k iey  Fam il i i  JNiemieckiey , cieszą się , mocno z tego 
w y p a d k u ,  że ich '  z iomkowie  odzyskuią  w o lność ,  i 
p a t r z ą  z radością  , iż obce w o y s k o , k ló rego  obecność 
iest  im nieznośna,  w k ró t ce  kray  ich opuścić m u s i .— - 
Lecz  gdyby t a  k ra ina  mia ła  bydż woyny  t e a t r e m  , 
Ha ówczas ci nieszczęśl iwi  mieszkańcy,  nie  mogą ni­
kogo innego  obwiniać o klęski  swoie , iak tylko  sy- 
s temat  pol i tyczny swego Rządu .  —  Jednakże ieszcze 
ies t  czas —  ieszcze iest w  mocy K r ó l a  Duńskiego 
zapew nić  pokóy N a r o d o w i ,  k t ó r y  od wie lu  pokoień 
cieszył się ciągle t ćm  nieocenionćm dobrem. Jeżeli  
K r ó l  Duńsk i  wy rzecze sję s t rony  , k t ó r a  ies t równie  
p r z e c iw n a  iego godnośc i ,  iako i szczęściu iego l u d u ,  
i zezwoli  na  w a ru n k i  podane  mu przez  M ocars tw a  
Sp rzym ie rzone ;  może ieszcze odwrócić  b u r z ę ,  k t ó ra  
zagraża  iego narodowi.  Terazn ieyszy  i przyszły los 
iego poddanych  zależy od s t r o n y ,  mkiey  się ten  M o­
na rc ha  chwyci  w  dzis ieyszych okol icznościach

Pa m pelona  kapi tu lowała .  Zwycięskie  woysko 
Fe ldm.  Wellingtona  stoi na ziemi Francuskiey.  P o ­
n ieważ  Napoleon wśrzód nayświętszego pokoiu n a je ­
chał  H iszpan ią , d l a t e g o  jedynie  dz is iay  s p o k o jn i  
łn ieszkańcy b rzegów  Adoura  widzą  na swoich  niwach 
nieprzyjacielskie  hufce. Nayiaśnieyszy C e s a r z R c s -  
s y y s k i ,  C. Aus tryaeki  i Kró l  P rusk i  ze swoiemi 
p o tę ż n e m i  woyskami stoią nad brzegiem Renu. W s z y ­
stkie te  zbroyne  zastępy zgromadz i ły  się i gromadzą  
w  jedynym tylko celu pozyskania  powszechnego po-  
ko iu  , k tó ry b y  zakryśliwszy na tu ra lne  Pańs tw om  g ra ­
nice , z awiera ł  w  sobie r ękoym ią  swey t rwałości .  W  
pośród  tych klęsk , k tó re  od tak dawnego  czasu uc i ­
ska ją  ląd s ta ły  E u r o p y ,  r ó w n ie  godni  są użalen ia  ci, 
k tó ry c h  p rzem oc  u żyw a ła  za swroie na rzędz ia ,  jak ci, 
k tó rz y  się s tal i  jey ofiarą. Odm iana  te razn ieys /pgo  
s tanu rzeczy  nie ty lko  będzie  p ra w d z iw e m  d ob rem  
M oc ar s tw  Sprzymierzonych ,  ale naw e t  dla samey F r a ń -  
cyi wielk im dobrodzieystwem.  Je d y n y  cel woyny , 
j e d y n e ,  godne ż y c z e n ia ,  sp ra w ie d l iw e  i szlachetne 
zdobycie , jest zdobycie powszechnego pokoiu. Mil io-  
ny  głosow ządaią go od ludu  Francusk iego  —  M o-  
zez on zamknąć swe uszy na to,  czego ludzkość, cze­
go rozum  i własne jego dobro od niego wymaga  ?

Jestze k tó ry  F r a n c u z ,  jestźe k t ó r y  mieszkaniec 
E u r o p y ,  któregoby serce n i e b y ł o  na jg łębszym s m u t ­
k iem  p r z e i ę t e ,  słysząc odpowiedź  , jaką Napoleon dał 
Sena to w i.  P r e z y d e n t  tey R a d y  w  imieniu Pa ń s tw a  

rancuskiego oświadcza Cesarzowi powszechne  ż y rze -  
m e  P Qk o i u ; a t en  Cesarz , k tó ry  w  przec iągu  dw óch

lat , widz iał  pod s\Vemi oczyma ginących m arn ie  
600,000 lu dz i ,  odpowiada  łnn zimno i tonem P„n r  
,, Po tomność  u z n a ,  iż gdy się t r u d n e  i nieszczęśliwi- 
zdarzyły  okol iczności ,  F r a n c y  a  i ja umiel iśmy mi po­
do łać . , ,  Napoleon  za tym nie chce żadnego poko iu ._  
Lecz pon iew aż  cała E u r o p ą  go p r a g n ą ,  cala za tem 
E u r o p a  swoią  mocą i bronią  po t ra f i  go do tego p r z y ­
musić .  M ożem y się na w e t  spodziewać ,  że naród F r a n ­
cuski w tym względzie  zgodzi się z powszechnem ży­
czen iem Europy .  ( z Gaz. Beri. ) '

B i u 1 I e t  y n sśg i .
Główna kwatera Lubeka <]. 6 Gnulnisr.

J e n e r a ł  Bulów wziął  s z tu rm em  t w i ^ j *eArnheim  
k tó ra  jest m ie js cem  ba rdzo w aźnem  w pos iadaniu  
Hollahdyi. .M ia ł a  ona załogę 4ooo l u d z i ,  i mocne  
bardzo warownie .  W o yska  P rusk ie  , k tó re  p rzy  tćm 
szturrfrte dały  now y  dowod swoiey  odwagi  u t i a c i -  
ły  w  zabi tych 1 ran ionych  n i e w ię c e y  nad 5 00  ludzi*. 
S t ra t a  m e p r z y i a u e i a  jest daleko większa;  zabra l iśmy 
przeszło 100 jencow. M aio r  M ark lay ,  należący do 
aw anga rdy  Jenera ła  W inzengerode, d. 24 L i s topada  
wszem! z oddziałem swoim do Amszterdamu. J e n e ­
ra ł  henkendorj za m m  postępował .  —  Xiaże Gagarin  
d. 37 L is top .  pobił  z oddziałem 3co K ozaków z a ło ­
gę tw ie rdz y  Dewenter, k tó ra  wycieczkę zrobi ła .  P o

m ^ J a b d  bltWlC ’ F T  iZUCił ° n n êPr z y iac ie la  za
Dn  ’ 2 S f t"Ul S '  dZ1’ 1 Wzia*ł 6o j e ń c ó w . —  D nia  28  L i s top .  I  ó łkownik N ariszk in  wszedł  do A~
mersfort k tó rego  załoga cofnęła się do N adrden  Z a m ­
ki  Auxhawenu Faro i nr 1
mocv • i rh  J  i ’ 1 Napoleon  są w  naszey
r  r /  / ^  ..p ' W n i e w °lą  woienna .  T w i e r -

Renera!  l  Zlltl,hen b?dił pop raw ione  i w z m o c n i o ­
ne. Jenera ł  h  inzengerocje przysłał  J. K.  W y so k o śc i

kaaCN ar7 T '  ^ k ' ^ ® " , ™ 811680 przez P u ł k o w n i ­ka  W a ^ y s z h n a . F K .  Wysokość klucze te  odesłnł  C e ­
sa rzowi  ALEXA ND ROV VI .  Hrabi-,
Haarburg. « 1 Straganów  oblega

A rm ia  Szwedzka złączona z ko rpusem L iizow  a 
zaiela  s tanowiska  wzdłuz rzeki  Steknitz aż ku  Biichen 
i uczyni ła  p rzy g o to w a n ia  do uderzen ia  na u m o r z y !  
lacieia w d m u  drug im  Grudnia .  Jenera ł  H r .  W oroń-  
cow 1 Jen 1'ttnborn pod Eotlzenburgietn mieli przoyśdź  
Elbf,  ale tey.ze nocy Marszalek D a , oust opuścił  s w o ­
ją po z y c ją  i poszedł  za Bille. Major  Cederstrom z l a ­
ta jącym korpusem w tymże czasie przeszedł £ %  p 0d 
Geschstaw, woyska przeszedłszy Steknitz ścigały a r y e r -  
ga rdę  ni eprzyiacmhi ją  i zabrąły nieco jeńców. _  N a  
lewym byzegu Steknitz wznoszą sie f  i ów dz ie  p a ­
górki ,  k tó re  niedobytą  p r a w ie  o f ia rują  pozyc ja .  E W  
k tó ry  osadzał n ieprzy jac ie l ,  jest bardzo w z g ó r z y s t y  
kiedy przec iw ny  wszędzie p r a w ie  bagnisty i g ^ k i !  
W szys tk ie  miey«ca dos tępne  były o b w a r o w a n e  s z a ń ­
cami, opa hsadow a ne ,  i w  tak dobrym  s tan ie  , iż n a y -  
wyćwiczenszym w o j s k o m  długi odpor  czynić  mogły.

Armia nasza uczyni ła  po ruszenie  na p r a w o ;  J e ­
nera ł  Woroncow  poszedł  na Lauenburg , woysko  S z w e d z ­
kie na Mollen i  R atzcburg.  D n ia  5go Jenera ł  W oroń - 
coiu udał się ku  Schwarzenbcck i u d e r z y w s z !  na  Ber 
geaorf wziął  to mieysce , gdz ie  zabra ł  p e w n a  l iczbę
jencow Jenera ł  Tettenborn poszedł  na Amfę Ale p o -
«ł-zj’ł się z kaw a ie ryą  H rab iego  Wórońcowa i p r z e -  
c*ął tym sposobem kom m unikacyą  pom iędzy  Hambur­
giem i Lubeką. Dnia  3 '. Jen.  TValmcden w ? z h y l  Stek 
m tz  j zgromadzi ł  g łówną  część swego  k o r p u s u  pod  
Almkrade. W  e wsi Siebenbaum jego awa-.mahda d o ­
ścignąwszy n ieprzyjac ie la  , w ypędz i ła  go z ta m tą d  i 
zabrała  jeńców. -Armia  Szwedzka ciągnąc m ie d z y  
rf ackmtz  i S tek n itz , i wysławszy  swoie  i r zed poczt  v 
na l e w y  brzeg t ey  ostatniey  rzeki ,  w y p a r ia  ze w s z ąd  
nieprzyiaeieJa. —  Jenera ł  Vegesack pod Grunau p r z e ­
był  W a c k m tz ,  i p o s ta w iw sz y  most  pod Ćrumessen 
s tanął  na l ew em  skrzydle  a rm i i  S z w e d z k ie j .  M ocny  
oddział p iecho ty ,  kaw a le ry i  r  a r t y l ł e ry i  pod wodzą  
F o łk o w n ik a  Ancharsward  został  pom iędzy  W acknitz  
L Trace ,  aby  z t ey  s t rony  u w a ż a ł  Lubeke i p r z e c i w l  
ko Schwartau  most  j m s t a w i ł . —  Dnia  5go r an o  J e n e ­
rał  Posse częścią br igady  J e n e r a ł a  Schulzenham  a t a ­
kow a ł  oszańcowane s tanowiska  nieprzyiaciei . i  pod Land  
uiehr , i po k ró tk im  oporze  o p a n o w a ł  jego r e d u t y  
i most  sporządził .  W  tem zdarzeniu  u t rąc i l iśmy k*il-



ku l u d z i , szczególniey zaś ża łu iem y B arona  M ellin  zna­
kom i tego  w o j o w n i k a  , z pierwszego r e g im e n tu  g w a r -  
dyi  , k t ó r y  poległ w tym a t t aku .

Jenera ł  Vegesack p rzeby ł  S t e k n i t z aby wspólnie 
z J enera łem  Walmoden  szedł na Oldeslohe. T y m  cza­
sem Lubska  sz tu rmem  w z ię ta  bydź m ia ł a ,  i Marsza­
łek Stedink  rozkaza ł  na ten koniec pos tępować  na przód  
a rm i i  Szwedzkiey.  S tanę ła  ona była juz o pół mil i  
od miasta ,  i oczekiwała  przybycia  rzeczy do sz tu rm u  
pot rzebnych .  W  tey p rze rwie  rozpoczęły sie t r a k t o ­
w a n i a  z nieprzyjacielem, zwłaszcza źe była juz godzi­
n a  5cia , a p rzygo tow an ia  do sz tu rm u  nie były je­
szcze pod ręką. W ie d z ia n o  tez z naszey s t r o n y ,  iż 
Lubeka  była mieyscem wcale mocnem , i w k tó re m  
wódz  pos tanowiwszy  się bronić , •znalazłby ł a tw o  spo­
soby obrony.  Z tey przyczy ny Marszałek H r .  Stedingk  
n ie odrzucił  propozvcyi  nieprzy jac iela  , i kapi tu laćya  
tego  miasta  została podpisana przez  Jenera ła  L ’ A l ­
le m and  , a ze s t rony  Szwedzkiey przez Pó ikow n ika  
B jó n u tie rn a  Szefa  głównego sztabu. W  sku tek tey  
um owy b ram a  M olnerska  została nam w ydana  o g o ­
dzinie  5 po p o ł u d n i u ,  woyska nieprzyjacielskie  w y ­
szły z mias ta  o godzinie  10 w w i e c z ó r ,  nasze zaś 
podług  p rzy ję tego  w a ru n k u ,  dop ie ro  na za iu tr z  ze ś w i ­
tem  dnia  do miasta  weyśdź miały.

Nieprzyjac ie l  miał  ty lko do bronienia  Mollner-  
ską bramę,  k tó ra  podwóyną ,  wodą  napełnioną fossa i 
zeWnętznemi szańcami o b w a r o w a n ą  była; był  on za­
wsze panem swojego o d w r o t u ,  dopó ty ,  pókiby most  
na  r ź tce  7 r ę w  r zuconym nie był. Pod łnp  zdania  I n ­
żynie rów pot rzeba  było i>4 gpdzin czasu do z budo ­
w an ia  takiego mostu.  Yi leczorem o godzinie i o  o sa ­
dziliśmy miasto. Nieprzyjaciel  o d w r ó t  swóy sk ie ro ­
wał  na Scgeberg. Jen.  l i  almoden poszedł w  tymże  
k i e r u n k u ,  a J e n Skidlhrat.u  dziś z rana  o godzinie  6 
uda ł  się z k . w a l e i y ą  w pogoń za n ieprzyjacie lem. 
P r z y j  row a d z o n o  juz a działa ? 100 jeńców. Mieszkań­
cy Lubeki mieli  przetfs ięwzięcie dzielnieyszemi ś rod ­
kami,  niżeli samem ty lko dobrem życzeniem, wsp ie ­
rać a r m i ą ,  k t ó ra  nu ich p r a w a ,  ich niepodległość i 
s ta roży tne  nazwisko H ąnzea tyckiego  miasta  p r z y n o ­
siła. Tak  szlachetne przedsięwzięcie  ośmielić p o w i n ­
no jey ntę^ńych sąsiadów, w alecznych Ham burczykow . 
Lubeka  jest znow u sl.arożylnem Hanzeatyckiem  miastem 
jęy flaga , znak handlu  i przemysłu,  powiewa znow u  
na  je,  wieżach.  R ę k a #sprnwiedl iw ości  zniszczyła, co 
p rze m o c  z u .dcwać  us.iow ała. Żj kapi tulacyi ,  k tó re y  
woyskom Duńsk im d o z w o lo n o ,  może się przekonać  
K r ó l  tego na. od u , iz droga do pogodzenia  sie ze 
S z w e c ją  m e  jest zapartą .  Niech  ty lko zechce nie za— 
t \  kac sw ych us/ii  na pi ozby swoicłi  poddanych  i ży­
czenia całey Pó łnocy ,  a zgodzi sie ł a tw o  na wspan ia ­
łe propozycye  S z w e c j i  i M ocars tw  Sprzymie rzonych.

( z  Gaz. Beri . )
Am sterdam dnia  4go Grudnia n. s.

D n ia  2go b. in. J. K .  VY. Xiążg Oranii  wśród 
n i e w y p o w i e d z i a n e y  radości  tuteyszych mieszkańców 
o d p r a w i ł  swóy wiazd  u r o c z y s t y ,  a dn ia  3go o d m ó ­
w iw s z y  o f ia rowanego  sobie  ty tu łu  godności K r ó l e w -  
skiey , p r zy i ą ł  dosloyność Xiążęc ia  P a n u jąc e g o  p o łą ­
czonych P r o w in c y i  A iderlandskich.

Z  220,000 mieszkańców Am sterdam u , oprócz m n ó ­
s tw a  obecnych  cudzoziemców,  i'5o,ocio wyszło na po­
w i t a n i e  Xiąźęcia.  Chciano wyprząc konie.  Xiąże,  ile 
mógł  , op ie ra ł  się t ey  chęci L u d u , ]ecz nakonrec 
wszys tko  p rzezw yc ięży ł  zapał  m iłośc i ,  a cisnące się 
zewsząd  pospóls two ciągnęło razem i powoź  i k o ­
nie. Xiąże  z up rzeymością  p ozd raw ia ł  wszys tk ich z o-  
t w a r t e g o  swego poiazdu  , a radość powszechna  nay-  
w y i s z eg o  dosięgła s topnia.

W  te razn ieyszem  położeniu tego  odrodzonego  na ­
r o d u  , szczęśl iwym iest bardzo  w y p a d k i e m ,  że p r a w ­
da oświeci ła  w s z y s t k a  umysły.  N ik t  t e raz  nie w ą tp i  
że do ug r u n to w a n ia  bytu takiego na rodu  , k t ó r y  przez 
Rząd  przeszły był  zupełnie  r o z d a r ty m  i z r u j n o w a ­
ny m  , po t rzebny  iest n ow y  u k ła d  p r a w o d a w s t w a ,  
k tó ry  ty lko  z mądrości i d y k t a t u r y  iednego cz łowie­
ka powstać  m o ż e ;  i źe do takiey d y k t a t u r y ,  nik t  
m e  ma na tu ra ln ie j sz e go  p r a w a ,  iak  X iąże  O r a n i i , 
po tom ek  t e g o ,  który  był  począ tk iem  i p ie rw szym

t w ó r c ą  xlawnieyszey nn rodowey  e x y s t e n c y i , i dobre­
go b y t # * IJolandji.  Od niego tylko spodziewać się 
m o ż n a ,  iż ożywiony duchem swoich p rzodków, p r z y ­
jac ió ł  wolności  i p r aw  obyw a te l s tw a  , a osobi .wie d u ­
chem swoiego wie lkiego  Poprzedn ika  , n ieśm ie r te l ­
nego W ilhelm a  I g o ,  pot raf i  założyć pods tawę K o n ­
s t y t u c j i ,  k t ó rą  i z na rodow ym  cha ra k te re m  połączo­
nych N ide r l anczyków ,  i z i d i  s t a ro z y m e n u  obycza­
jami , p raw ami ,  i po trzebą  swobody, z g o d n a , do po ­
łożenia  ich K ra ju  i do związków z M ocars tw ami  są-  
s iedzkiemi na m orzu  i na lądzie , s tosowua będzie.

Od granic  Hollender skich dnia i go  Grudnia n. s.
D e p u tow a n i ,  którzy  przywieź l i  do Londynu  w ia ­

domość o Oswobodzeniu H ó lla n d y i ,  przybyli  tam dn ia  
2 igo  Lis topada.  Nie  podobna iest opisać r a d o ś c i , ia-  
ka z tego powodu panowała  w Stolicy W ic lk iey  B r y ­
tanii. Orom dział z lo w e r  ogłosił  tę nowinę.

W y p r a w a  kilku o k r ę t ó w  w o i ę n u y c h , niosących 
na sobie w o y s k o ,  popłynęła  na tychmias t  do b rzegów 
Hóllandyi.

Doniesienie  l is towne , godne w ia ry  od jgo  offi -  
cera z głównego Sz tabu-Lorda  W ellingtona  dnia  i 4 g o  
L i s topada  w St Jean Bied  de Bort d a t o w a n e ,  u w i a ­
damia  nas o nowćm zwyc ięz twie .  Fe ldmarsza łek  dn ia  
l o g o ,  uderzy ł  na linią nieprzyjacielską,  i zdobył  całą. 
pozycyą.  F rancuz i  tą r azą  słaby dawali  odpor .  W o y ­
sko Sp rzymierzone  od St  Jean d e ,L u z ,  posunęło się 
pod Baionnę o i e d n ą  tylko godzinę d rog i  odległości.

W o y s k o  Angielskie w e  F r a n c y i , iest  bardzo do ­
brze pizyięte .  Mieszkańcy nie okazuią  naymnieysze— 
go en tuzyazmu do obrony g r a n i c ;  widać ly iko wszę­
dzie smutek i ostateczne wycięczenie.

M anheim dnia 2 6go Listopada n. s.
Od dw óch  dni  zgromadzono  z tych okol ic ki l ­

kaset  cieślów,  k tó rzy  między  naszem miastem i Heidel­
bergiem dzień i noc p racują  nad budową m o s t u ,  po  
k tó rym by  in fa n t e r y a  i c iężka a r ty l le rya  Ren  p rzebydź  
mogły.  R o b o ta  ma bydź mk nayprędzey  ukończo­
na'. Y\ nosimy ztąd , źe przeyście Renu  n iebaw nie  
mteysce mieć będzie,  co tein podobmeysze  iest do p r a w — 
d y , że dziś zakazano tu teyszym j i iekarzom 45o,ooó 
bułek c h l e b a .—  W  tych  dn iach  na tam le y  s t r o m e  
Renu , widzie l iśmy m nós two n iew ias t  płaczących i  
w  r o z p a c z y ,  k tó re  się zdawały  prosić o pomoc i o-  
b ronę .  Były to skutki  końskrypcyi  , k tó ra  wszys t ­
kich p raw ie  meszczyzn w tey okol icy z a b ra ła ;  zagar -  
niono także  z tych  wiosek wszelką żywność  i wszyst­
ko bydło.  W  n iek tórych  okol icach dzwońioi io  na  
gwał t ,  a w t rzech  wioskach n i e d a l e k o  S p i r y , dał sie 
widz ieć  pożar .

Basel z5go  Listopada n. s.
Z a m u ro w a n o  tu  t,rzy bramy i na wały  zatoczo­

no działa. YY bliskich miasteczkach Badeńskich o dw ie  
mile  od tego m ia s t a ,  znayduią  się A nstryaccy h u z a -  
r o w i e  i k o z a c y ,  k tó rzy  zapowiedz iel i  l icznieyszych 
woysk  przybyc-ie.

Ciągle pracu ją  Francuz i  nad Wzmocnieniem t w i e r ­
dzy H u m ngen , 1 codziennie  przechodzą wieśniacy 
z różnych  blisko leżących F rancuzk ich  wiosek , k t ó -  
r y c h  do tey pracy zażywaią.  P rz ew oż ą  t a k i e  t ędy  
•wielkie d rze w a  i palisady.  ( S z w a j c a r o w i e  zatym, po ­
m im o neutralności , .dozwałaią F rancuzom  wolnego 
przechodu  przez swoie mia s to . )  ( Zj.ist.Ii.)

Basel dnia 24go Listopada n. s.
Francuz i  zrobi l i  wycjeczkę z K e h l , zostali  i e -  

dnak odparci .  —  L i s ty  z P a ry ża  denoszą , iż t a m  
była  pogłoska o niejak im zbliżeniu się pomiędzy  Mo­
ca rs tw am i  bp rz t  mie rzonemi  a F r a n c ją . —  M ó w ią ,  
że od naszego m ia s t a ,  aż do Rlteinjelden,mn  bydz w y-  
ciągniony ko rdon  od i5 ,o o o  l u d z i . —  YYczoray za­
łoga nasza 3oo Bernenczykami pomnożona została.  -  
Oglószono tu r o z rz ą dze n ie ,  iż żaden z cudzoziemców, 
k tó ry b y  swego pobytu w a ż ne m t  p rzyczynami  nicU" 
-Sprawiedliwi!,  nie może p rze b y w ać  w n a s / ś m  mieście.

( z Gaz. Z u s‘ )
l a z  gazeta  z a w ie ra  wiadomość,  iż podług l is tów 

p r y w a tn y c h  , d n i a  8go G rudn ia  tw ie r d z o n o  w Ber­
lin ie ,  ze  ko rp u s  Jenerała  Hrabiego  Wittgensteina , o- 
sadzi ł  -miasto Basel..

R ozw a la  sie drukować —  Z .  N iem czew sk i  Członek Komitetu Cenzury. W  D /u  kar n i  D y e c e za im y  u, . 1A . M tssy onarzet*
d o d a t e k '



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y

P a r y ż  duia  29 Listopada n. s.
Dnia 27 b. tn. Cesarz złożył radę ądminjstrą- 

•yyną tyczącą się utrzymania i żywności woyska , a 
nazajutrz zatrudniał się J. C. Mość proiektami umun­
durow ania—  Hrabia D a r u , Minister woienney ad­
m inistracji, i Hrabia Cessac Prezydent oddziału w o ­
jennego , byli przytomni na ostatniej radzie adm ini­
stracyjn ej.  Członkowie dyrekcyi ubioru i ekwipo-  
Wania woyska byli także wezwani. ( z Gaz. Beri.)

,M edyo lan  dnia 2 5 Listodada n. s.
Dnia 16 b. m. nieprzyjaciel w liczbie 2000 ludzi 

poci wodzą Jenerała JVugent wylądował pod Volaną.. 
na<t nizszym Padem. Zaiąwszy miasto Messo,la posłał 
nieco woysk do Rovigo  i Ferraro. Jeden nasz oddział 
nad niższą A d ig ą  był przymuszony cofnąć s ię ,  i już 
naw et obawiano się o miasto Bologna . —  Mówią, źe 
M ic e  K r ó l ,  chcąc obchodzić dzień swoich imienin  
d. ł 5 Listop. uderzył na nieprzyjaciela pod Caldicro, 
nie był jednak szczęśliwszym, jak kilką dniami pier-  
Vviey pod A la .  Minister M elz i  oddał swoie Ministe-  
rium Ministrowi woyn-y F a n ta n d l i , który w terazniey-  
szych okolicznościach zdaie się bydź pierwszą w Pczą- 
dzie osobą. —  Na tutejszych  Kupców i najbogatszych  
\vłąścicięli nałożono kontrybucją 3 ,000,000; tożsamo  
dzic j się w in n y c h  miav.ach królestwa. Ą ą Gaz. Beri.

WIADOMO,SCI ROZMAITE. )
—  W  nowem zw ycięstw ie  oErzymauem przez L or­

da W ellingtona  nad w ojskiem  ooulta  (o  którem urzę­
dowe doniesienie w p rzysz łym  Aumeręę umieścimy) w oy­
sk o Sorzy mierzone zdotn io na Franću a, h 01 dzia ł,  
lyoo, jeńców , i stanęło o milę F runę ,  od Hayonny.

101-

Rząd Angielski
silk owy baoo ludzi

wysyło 
k t ó r y .'

do Hol lardy i korpus po­
tna dowodzić S ir  Thomas 

G ra h a m , zdobywcą twierdz ; St. Sebestian. Część tych  
woysk już wylądowała w prowincjach zjednoczonych.

—  Jenerał R'ugent d. i8go  Listopada wszedł do Fer­
r a r y —  W ęuecya od morza i lądu oblężona, ma 6000  
ludzi załogi.

—  Donoszą z W a rsza w y  pod dniem 4 tym Grudnia 
n. s. że w  zdobytych twierdzach Zam ościu  i M odli­
nie woyska Rossyyskie zabrały s 4 o dział , i  wielką
ilość ammunicyi ---- N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z
R o s s y y s k i  wszystkim woyskowym  Polskim d o z w o ­
lić raczył wolnego powrótu na łono swoich familii : 
jeńcy zaś Irancuscy maią nydź odprovv'adzeni wewnątrz  
Rossyi. ( z Gaz. Beri. )

—  Milicya Saska wymosić ma 20.000 lu d z i  W o j ­
sko lin iow e, które iuż  w alczy w polu, wynosi i5 ,o o o .  
W  Lipsku Professor K i n g , który d a w n ie j  w K ró­
lewcu zaymował Katedrę Kania, wszedł d o M i l i c y i .—  
Mia, oVanie Oficerów W oyska Saskiego N a y i a- 
s n i e v s z y C e s a r z  R o s s y y s k i  Sobie zostawił.

— - Xiąże Dommik R au ziw ił  umarł w  Lauierre  w  
Departamencie M ont-2b#pje/re,*w aSmym roku sw o-  
iego życia. • ,

—  W ielk i  Podskarbi Lebrun powrócił do P a ry ża  z
Amsterdamu  w złym biftdjto, staiyie zdrowia.-  P. B a -
cher M inister Franciuki w Frank/orcie  umarł dnia

K U R Y E B  A L I T E W S K I E G O  K™

Kommissionera i 2 klassy Siemienowa, Dnia  5go D e ­
cembra j 8 io ,  , Osmey klassy L itw inow .

N. 7,812.
3 Od Kommissyi W ileńskiey Prowiantskiego D e ­

po , czyni się wiadomo; że w m ieśc ie  Rossiem ach  o d ­
bywać się maią targi na dostarczenie do Jur  barskie­
go  magazynu Siana , W ódki i mięsa ; a załóni c i  
wszyscy, którzy życzą sobie mieć uczestnictwo, w tein  
dostarczeniu się stawie do targów w* teraźniejszy ur. 
miesiącu Decembrzc do znayduiącego się tam P ro-  
wiantskiego Kommissionera gtey  klassy Kisiela. Duia  
78° Dece mb) a i 8 i 3 . Osmey- k lassy  L i twin ow.

N. 7,778.
3 Od Komrpissyi W ileńskiego Prowiantskiego D e ­

po , wzywaną się życzący wziąć na siebie przewóz  
z M o zyrn  do Bobruyska  Mąki 5,000 , Krup 5oó . i 
Owsa 7,000 czytwierti —  Do Ilh iska  Mąki 2 000  
Krup 200 i Owsa 5,ooo czetw ierli  —  K tórzy raczą  
się stawić z dostatecznemi zakładami dla targów do> 
tameczney Mieyskiey Połlicyi na dzień 2osty tera-  
znieyszego miesiąca Decembra. Osmey klassy L itw inow

N - 7 ,7 7 9 - . \
5 Kommissya W ileńskiego Prowiantskiego Depo  

chcąc uczynię przewóz do 6 ,55o Pudów Sucharów z Po- 
niew ieia  do Kowna , wzyw a życzących sobie podjąć  
się tego, do targów na termina : teraznieyszego m ie­
siąca Decembra 22go —  sygo —  i ostateczny 2920  
dnia , którzy raczą się stawić z przyzwoitym i zakła­
dami w Foniewiezu  do Niższego Ziemskiego Sądu 
gdzie uwiadom ieni zostaną o kondycjach do teao  
przewozu. —  Dnia 5go Xbra i 8 i 5  Roku.

Osm ey klassy L itw inow .
N. 7 ,854 .

0 Od Kommissyi W ileńskiego Prowiatskiego D e­
po, czyni się wiadomo : ze M ereczański Etapowy Ma­
gazyn potrzebuie Siana , także na poreye , W udki i 
M ięsa; potrzeba też  przewieśdź z O lity  do M erecza  
w  odległości czterech mil Skarbowego Prow iantu  Ma 
ki 1 ,200 , i Krup 1 15 c z e tw ie r t i , a zatem w ży w a ią  
się wszyscy życzący sobie pouiąć się dostarczenia  
tych produktów , i transportu, aby się chcieli stawić  
w  Kommis’syi na s8m y dzień teraźniejszego D ecem ­
bra z prawnemi o pewności dostarczenia zakładami 
Dnia 8 Decembra i 8 i 3 . Osmey klassy L itw inom  

O B W I E S Z C Z E N I E  S Ą  D O  W  E  
3 W ypis  z ksiąg Grodzkich Powiatu W ileńskiego.  

Roku tysiąc ośmset trzynastego miesiąca D ec e m ­
bra piątego dnia.

Przed Aktami Grodzkiemi Pttu  W ileń: s taw ać  
obecnie W oźn y  niżey w y ra żo n y ,  R elacją  podanego  
Obwieszczenia zeznał w te słovia pisaną: Pioku t y .
siąc ośmset trzynastego, Decembra czwartego dnia  
Vv oźny niżey podpisany, zeznaię , iż tego O bwieszoze-

e te­in

i 5go L ‘j |o p ;  w' M o g u n c ji .  
—  ’I \wierdża Erjurt  miała się poddadź przez K api­

t u la c j ą —  Miasto natychmiast przez Prusaków za- 
i ę te> Cytadella zaś podda się po upłynieuiu 5ch ty -  
godni, gdyby w tym czasie"uie otrzymają odsieczy

T  |V l ' w Ci°  A.nslikÓ,V -  R ' ymu <lol« 1 nie spra- wdziło. V\ lesc ta powstała z tev przyczyny iż An
gljcy d. 7go Października attakowali Fort a -d ’ A nzo
zkąd kilka O krętów  uprowadzili—  ( G a z • Zusc/r  j

N. 7 ,7 83 . P O D R. A D  Y  
3 Od Kommissyi W ileńskiey Prowiantskiego D a ,  

p o ,  czyni się w iadom o: że w  Mieście Kpwnie odbył  
Vvać się będą Targi na dostarczenie do tam tejszego  
Magazynu S ia n a ,  W ó d k i ,  i p o r c y i; a zatem źyczą-  
cy sobie mieć uczestnictwo w tern dostarczeniu sta­
wić się raczą ęło targów w teraznieyszym miesiącu 

ecembrze do znayduiącego się tam Prowiantskiego

nia kopią w  imienin VI W. Urzędników Dekr  
Ilemissyinym Sądu Głł: W itebskiego Drugiego J) 
partamentu w roku tysiąc ośmset dw ónastjm  Febru" 
ary i dwódziestego i pośledniejszą R ezo lucja  tak ie ­
goż Sądu Litt: W ileńskiego w tymże tysiąc ośmset 
dwunastym Marca piątego dnia zaszła , na Taxe" ' 
E x d y w iz ją  Dóbr Platerowskich naznaczonych j-.0 nie* 
dóyściu pier wazo- z je zd owym postanow ieniem  zamiiT 
rżanego terminu z instancyi JW7VY. L udw ika  IuspP" 
która Departamentu L eśn eg o ,  Jana Podkom orzy!*  
DunebursRiego , Kazimierza Komandora Maltańskm°  
go i Stanisława Deputata W yw oclow fgo  Z a w il^  . l  ^  ' 
*» Hrabiów P laterów  JOO. J W W  WVV X h  
Adamowi Ciąrtpryakiemu , X iS';in Xnwerem n ' l Ś “ 
beck iem u, Augustowi i W incentem u Hrabiom Brź 1 
stowskim Kasztelanicom Połockim, Edw ardow i i Wł°"* 
dysławowi Hrabiom Mostowskim, Joannie z K arp iow  
Hrabini T yszk iew iczow ey , K azim ierzow i Z -b e r L v -;  
Jenerałom W . Pol: Arcy-Biakupowi Krassow.^:  
Pocie iow i Obożnemu Litt: Antoniemu Prozorowi  
Jakubowi Lange Inspektorowi Manufaktuy, Rellonius’ 
sowi, Buczyńskiemu Podkomorzemu, Buynickim Pod-  
komorzycom , Engestrornow-i M inistrow i w  Szwecyi"  
S. Z. F a y w iszow i Jankiolowiczowi , Janowi Garny-

lemu.



iizowi, Horn'owskiemu Podkomorzemu, AlexandroWi 
Rom erow i ,  Xiędzu Rudzińskiemu, bukcessorom Se> 
«]a Ignacemu Swiąteckiemu, Antoniemu Wazyn- 
sk iemu, Wilhelmowi W ilk ienowi, Róży Zahorśkiey, 
Antoniemu Szumowićzowi , Emmanuela Engla Suk- 
eessorom, Ignacemu Koralewiczowi , Karolowi z Ju­
lią Baronom Heydenom , XX. Altarystom Daugieli- 
skiemu i Łyntu  pskiemu, i dalszym Kredytoroói t u ­
dzież Debitorom Pozwem Edykialnym poszczegolmo- 
nym wydanego, na possesyi ziemskiey, to j e s t : Ju- 
ryzdyce i Pałacu po Hylzenowskirn w mieście W i l ­
nie sytuowanym, jako należącym do massy funduszów 
Taxy i Exdywizyi podległych; położyłem, i że W W .  
Exdy wizorowie w komplecie przez Reniissę zakreślo­
nym od daty dzisieyszey za niedziel sześć, to jest w 
Roku przyszłym tysiąc osmset czternastym , miesią­
ca Januaryi czternastego unia niezawodnie do mia­
sta Krasławia w Powiecie Diineburskim Gubernii W i -  
tebskiey nayduiącego się dla uskutecznienia poleco­
nego sobie aktu Taxatorskiego zjadą, oznaymiwszy, 
na  dowod ninieyszey Relacyiney podanego Obwie­
szczenia Kw it  własną podpisuię ręką. U tego Ob­
wieszczenia podpis Woźnego taki:  Bonawentura Ban- 
cewicz Woźny P t tu  W ileń :—  Po zeznaniu jest ta­
kowe Obwieszczenie w księgi Grodzkie Pttu W iień- 
skiego wpisane, z których i ten wypis pod pieczę­
cią Grodzką Powiatu Wileńskiego jest, wydań.

Correctuin Jan Justyn Sperski Grodzki Wileń­
skiego P t tu  Regent.

OGŁOSZENIA SĄDOW E.
3 Sąd Exdywizorski na domiar satysfakcyi W ie ­

rzycielom zeszłych H u b o w —  do Exdy wizyinego tna- 
ią tku Kaczan w Upitskim Powiecie położonych na 
dniu i 5 xbra tego Roku przybędzie,  iako po upły- 
nioney dyllacyi ostatecznie dzieło Exdywizyi spełni - 
Amm^syą nie obiawionych pretensyi zakreśli-— Uwia­
d am iam —  i 8 i 3 gbra 29.

Adam Jasieński Ziemski Upitski
i Ecćdyw. Regent.

3 Sąd Exdywizorski do maiątku Węgryszek w tym 
Powiecie leżącego —  w Roku tym i S i 3 Xbra 29.
p rzybędzie—  i iuż po upłynioney dyllacyi do osta- 
cte V«e’go spełnienia Exdywizyi przystąpi —  Satysłak- 
y ą °  stawaiący m Kredy torom W .  Józela Landsbeiga 
domierzy, nie obiawionych pretensyow Ammissyą za­
p i s ze  Uwiadamiam i 8 i 3 tjbra 3 o.

A d a m  Jasieński Regen t  Ziemski
Upitski i Exoywizor.

3 Za Dekretem Remissyinym Ziemskim Wileń­
skim Sad Taxatorsko - Exdywizorski na rozdział ma­
ją tku Starozakonnych Kreyny Gordonowey Matki Mi- 
ehela Abrahamowicza Gordona syna Obywatela W i­
leńskiego naznaczony w mieście Wilnie sądzący się, 
awizuie wszvskich JPP.  Kredytorow 1 Pretensorow 
jakiekolwiek 's tosunki do rzeczonych Zydow 1 Ka­
mienicy w mieście Wilnie naZydowskiey Ulicy pud 
N. 242 sytuowaney mieć mogących, a szczególniey 
Star. Levzera Git rszonowicza Szapira, i Mejera Ley- 
bowicza Obywateli Telszewskich w pierwszym zjez- 
dzie stawaiacych, w powtórnym terminie appellaeyą 
uraszczaiącyćh, teraz nie łączących się iz w konkln- 
zyi roku te razn ieyszego  całą sprawę do ostateczney 
■weźmie decyzy i , a zatym dla niełączących się K re ­
dytorow i Pretunsorow wieczysta amissya zapisana 
będzie. D a t t  roku x8 i 3 xbra ic. dnia.

‘ Jan A lo izy  Jaczymc Ziem: W ilen: 1 Exd: Regent 
O G Ł O S Z E N I E .

3 Podług przepisi- wprawie,  mieyskiego postano­
wienia punktu y3 Termin  do każdorocznego zapisy­
wania  się Kupcom do Giełd , i opłaty należnych c o 
Skarbu od kapitałów Kupieckich procentowi prze­
znaczony jest w miesiącu Grudniu —  aby więc w ta ­
kowym terminie ,  ci wszyscy, którzy jakie bąd* han­
dle utrzymują , i Kupieckim przemysłem zaymu.ą Się 
w  Radzie mieyskiey Wileńskiey do Giełd Kupieckich 
niechybnie w teraznieyszyin miesiącu Decembrze za­
pisawszy się; podług wyszłych od Zwierzchności przed-

pisań,  należne do Skarbu procenta w Radzie Miey­
skiey pod kwity oney dla wniesienia Skarbowi nie­
zwłocznie opłacili; Rada Mieyska Wileńska pod 
powiedzią ,  jaka według prawa wypada, wszystkich 
jeneralnie w tym mieście kupczących zastrzega i uś­
wiadamia —  Dla czego, »by nikt zgoła ku zapisaniu 
sie do właściwey Gildyi uległy, niewiadomością m- 
nieyszego ostrzeżenia nie wymawiał się, zamieściw­
szy one w Gazecie Kuryera  Litewskiego; jeszcze nad- 
to do Izby Kupieckiey , i do Kahału tuteyszego ce­
lem podania do powszechney wszystkich Kupców-wia­
domości przv dołączeniu potrzebney liczby exempla- 
S ,  [H-zy szczególnych zaleceniach lUda M,*,- '
ska postanawia —  Datt  pa Ratuszu Wileńskim w Ila- 
dyie te°oż Miasta Roku i 8 i 3 miesiąca Dećembra 7 
dnia> b M. M axa  Zast. P. R

W E Z W A Ń  N I E  
3 Niźey podpisany , zaięty troskliwością około U- 

snokoienia moich Wierzycieli ,  którzy słuszne do te ­
goż zaspokuienia mieć będą prawo , gdy okryty wie­
lu umiertwieniami , i posumony w starosc , znaczną 
liczba lat wieku moiego , rzetelną- chęcią zaięty le-  
stem “ aby ciż Wierzyciele,  iak tylko możność, czas 1 
okoliczności® dzisieysze dozwolą, sprawiedliwość zna­
leźli. Wzywam więc i upraszam wszystkich tak moJ 
ich iako i Syna moiego Xawerego Hrabi Niesiołow­
skiego J W W . W W .  Wierzycieli, aby dla ostateczne­
go rozliczenia się i układu , z kim to uczynić wypa­
dnie n a d z ie ń  i 5 Februarij Roku następnego 1814 
do miasta Nowogródka w Gnbernij Litewsko - Gro-  
dzieńskiey sytuowanego, z papierami sobie służące mi 
zicchać sie i żebrać raezyli—  Jeśliby zaś któremu z W le- 
rzycieli nlezdało się tego moiego z naylepszych zamia­
rów wypływaiacego usłuchać proiektu; iż wszelki me 
miły i smutny następnie wypadek, każdy samemu so­
bie , a nie mnie przypisać będzie powinien publicz­
nie Ostrzegam , i ninieysze Ogłoszenie do Gazetj po- 
daiąc,  podpisuję się —  Dat w Woroneży 18:5 roku
Miesiąca gbra 28 dnia. _

Józef Hrabia Niesiołowski 
IVoiewoda Nowogródzki.

o s t r z e ż e n i a
5 W  Roku idącym i 8 i 3. —  Po zaszłey śmierci 

Karola Yietinghoffa Rotm is trza , człek jego powra- 
caiac do domu, wszelkie znayduiąće się przy zeszłym 
Paoierv : przywiózł do niźey podpisanego —  * Mię­
dzy niemi znayduią się Obl igi , jako t o : pod d a t ,
1806. Aprila to. na złłch i,ooó 1808. Jahi 8 na 
Rubli 10. tegoż roku 7bra 4 na Rubh 5 18" 9‘T 1
bruarii 16 nu Rubli 5 Junii t 4go na Rubli 5. Juńn 
37*0 na Rubli 5. przez W .  Marcina Wolskiego K o­
mornika Wileń.  W. Szymonowi Godzilmskiemu-
i 7q 5 Marca 19 na Rubli Srebrnych 320 od JVV . Ło- 
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p bliskiego Marchia —  W. Janowi Wolskiemu, po 
śmierci którego w Roku 1808 Julii 8 na tęz summ? 
przelew od W. Marcina Wolskiego W. SzymOnoW' 
Godzilińśkieniu powtóre 18x0 Aprila 21 na RubU 
srebrnych 434 o W. Stanisława Zahorskiego
s t o w n i c z e g ó  B r a s ła w .  JW. M a r c i n o w i  L d p a c i ń s k i e m U
P o d k o m o r z e m u  1811 Maja 28 na Rubł. srebrnych 
200. od W . Kina Zahorskiego Magazn. Wileńskiego 
temuź*JW. ł/opacinikiemu 1808 Januarii 27 na Ru'  
bli srebn 100 od W. Pawła Łopaciuskiego Łowcz*' 
co Upitskiego W . Maciejowi Glińskiemu 1809 rG 
bruarii 'ago od tegoż S t a r o - Zakonnemu LewinoJ 
Rerkowiczowi na Rubli 55 w y d a n e A ż e b y  z a t ^  
właściciele wymienionych Obligów , przez Mgtni** 
onych, nieponosili straty —  Dla tego ńlzey pis*« Ą 
się zawiadamia, iż chcący pozyskać one maią p 
bydź ,  lub zgłosić się do maiątku rpego Lepąr  ^  
wiecie Upitskim położonego, z Dowodami 1 ^
mi , i Świadectwami Urzędowemi, wykazti i . ^
leźności sobie w górze pomiemonych u u  &
Datt  i 8 i 3 gbra 18 dnia. S JdiiaMaUrryG 1
, . u in rn u K  urugi


